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Troska o produkcję 
i warunki pracyNa wczorajszym posiedzeniu Prezydium CRZZ oceniono re­alizację zadań wynikających z listu Sekretariatu KC PZPR. Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ w sprawie warunków pracy i warunków socjalnych oraz kultury i dyscypliny pra­cy. Temat ten omówiono na podstawie wyników kontroli przeprowadzonej przez CRZZ w 58 zakładach pracy oraz o- Cen branżowych instancji związkowych.Stwierdzono, że postęp w re alizacji zadań wytyczonych przez kierownictwo partii, rzą du i ruchu zawodowego jest nierównomierny w różnych za kładach i branżach. Za najważ niejsze problemy do rozwiąza­nia uznano m. in. złagodzenie dvsnroporcji w warunkach o- chrony zdrowia między różny mi gałęziami i zakładami, roz wój onieki nad dzieckiem oraz wszechstronną działalność na rzecz dalszej poprawy bhp.VT okresie letnim najpilniej szym zadaniem zarówno admi nistracji jak i organizacji związkowych jest zapewnienie rytmiczności produkcji oraz możliwie najlepszych warun­ków pracy i wypoczynku za­łóg. (PAP)

Nadanie imion poznańskim trojaczkom

Wczoraj w Sali Renesanso­
wej Ratusza nastąpiło uroczy 
sfe nadanie imion poznańskim 
trojaczkom, córkom Jolanty i 
Edmunda Kieniewiczów. Ho­
norowymi opiekunami dzieci 
zostali; Agnieszki — Lucyna I 
Wforkowska, zastępca dyrek- । 
tora Zespołu Opieki Zdrowot 
nej i Społecznej Jeżyce i 
Tadeusz Galiński, przewod­
niczący Prezydium DRN Je­
życe; Beaty — Irena Adam­
czyk, przewodnicząca Rady 
Kobiet „Powogazu" i Ta­
deusz Matelski, dyrektor na­
czelny „Powogazu"; Anny — 
Anna Kałamoniak, lekarz In- 
Jfylutu Ginekologii i Położ­
nictwa AM i Włodzimierz 
Braniecki. redaktor „Głosu

Wielkopolskiego".
Na zdjęciu: moment nada­

wania imion, (b)
Fot. -V H. Kamza

Plenum ZG Ligi Kobiet

Lepsze zaopatrzenie 
lecz mało sklepów28 bm. na plenum ZG Lig: Kobiet omówiono dotychczaso realizację porozumienia z Mirrsterstwem Handlu We­wnętrznego i Usług, mającego na celu lepsze zaopatrzenie ryn ku w produkty ułatwiające Powadzenie gospodarstwa d^ Nowego. Plenuhn podjęło też uchwałę o udziale instancji L; P. Kobiet w w’vborach do miei sk’.ch samorządów mieszkań­ców.W dyskusji podreślano wy­raźną poprawę zaopatrzenia rynku w produkty spożywcze, badające się ' do szybkiegc Przygotowania, takie jak mrc ^°nki, marynaty, warzywa oacz kowane, koncentraty itp. Wię- Ce' też pojawiło sie w sklepach nowoczesnych artykułów eo SDodarstwa domowego i sprzę *u zmechanizowanego.K uznaniem powitał ZG Li- $ Kobiet inicjatywy resortu handlu, których celem jest Prowadzanie na rynek coraz nowocześniejszych i funkcjo- nalnieiszvch wyrobów.Wiele uwag krytycznych wv Wołała natomiast dysproporcje Miedzy szybkim wzrostem obro tów handlowych a o wiele po ^Iniojsza -wbudową sieci sklepów. (PAP)
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Trzeci dzień Kongresu Nauki Polskiej

Nauka będzie współtwórcą
planu rozwoju kraju

Dialogiem polityków i uczonych był kolejny trzeci dzień dyskusja, 
obrad wielkiego parlamentu polskiej nauki. 28 bm. kontynuo
wał w Warszawie dyskusję II Kongres Nauki Polskiej. Obra-

dyskusji były referaty członków Prezydium oraz przedstawi 
cieli kierownictwa PAN.

___  ___ ... nie, że nauka może być i bę- 
dowano w 4 zespołach problemowych, w których podstawą dzie współtwórcą, a także
Obradom przysłuchiwali się członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych: 

Franciszek Szlachcic, Jan Szy 
diak, Kazimierz Barcikowski,

W trzech latach

Szybkie tempo wzrostu
dochodów ludności

Kierownictwo Ministerstwa Finansów — przy udziale mi­
nistra handlu wewnętrznego i usług — dokonało oceny sy­
tuacji pieniężno-rynkowej w I półroczu br. Rozpatrzono rów­
nież i zatwierdzono bilans pieniężnych przychodów i wy­
datków ludności na III kwartał.Przeprowadzona analiza wy kazuje. że kończące się półro­cze cechował w dalszym cią­gu wysoki wzrost dochodów ludności przy zrównoważeniu tego wzrostu znacznie wyższy mi — w porównaniu z rokiem ubiegłym — dostawami towa­rów rynkowych. Niemniej — przy na ogół pomyślnej sy­tuacji w tej dziedzinie', noto­wano jednak pewne braki w zaspokajaniu potrzeb społe­czeństwa.. Stad też szczególne znacżenie w II półroczu br. bę aą miały odpowiednie pod względem ilości i asortymentu rytmiczne dostawy towarów — zarówno z produkcji krajo wej jak i z importu.Proces szybkiegó wzrostu dochodów naszego społeczeń­stwa trwa od 2.5 lat. Tenden­cja te zapowiadane sa także na II półrocze br. oraz na lata następne. Stan taki zaw­dzięczamy zdynamizowaniu na szego rozwoju gospodarczego i pomyślnym, wynikom osiaga nym w przemyśle, budownic­twie, transporcie i innych dzia łach gospodarki. Warto tu przypomnieć, że w latach 1971-72 realne nłace podniosły się średnio o 12.4 proc., pod­czas gdv w okresie całego po nrmdniego planu 5-letniego zwiększyły się. one o 10,5 proc.Jak poinformował premier Piotr Jaroszewicz na posiedzę niu Sejmu w dniu 23 bm.. w ciągu pierwszych trzech lat bieżącej 5-latki przeznaczyliś­my na regulacje płac (licząc w =kali rocznej) ogromna kwotę mld zł. Nowymi decyzja­mi płacowymi 5,6 min osób.W rezultacie wzięć, a także 

objęto ponadtych przedsię- bardziej prawidłowego opłacania wzrostu wv dainości pracy, już na koniec tego roku przekroczymy zało­żony przez VI Zjazd PZPR na

Andrzej Werblan, Stanisław 
Gucwa. Obecny był prof. Ja­
nusz Groszkowski. Licznie przybyli ministrowie i człon­kowie kierownictwa resortów i instytucji. Dyskusji przysłu­chiwali się również zagranicz­ni goście kongresu.Syntetyczne referaty, oma­wiające podstawowe kierunki przyspieszonego rozwoju Pol­ski i stawiające orzed nauką postulaty podjęcia określonych badań, wygłosili wicepremie­rzy: Mieczysław Jagielski, Jan 
Mitręga i Zdzisław Tomal. Rze czowe stanowisko nauki wo­bec poruszonych w referatach problemów zawierały wystą­pienia przedstawicieli kierow­nictwa PAN: prof. prof. Maria 
na Mięsowicza, Witolda No­
wackiego, Jana Szczepańskie­
go oraz Jana K. Kostrzewskie 
go.Po referatach wywiązała się
program pięciolatki

całe 5-lecie 1971-75 program wzrostu płac realnych o proc.Wzrost dostaw towarów 18
usług, swoją wielkością, asor­tymentem i atrakcyjnością — powinien zrównoważyć zasoby gotówkowe ludności. Dlatego też troska o te sprawy — to jedno z głównych zadań załóg wszystkich tych zakładów, któ re pracują na zaopatrzenie ryn ku i obrotu towarowego.PAP

Plenarne posiedzenia KW
28 bm. odbyły się plenarne posie 

dzenia KW PZPR w Gdańsku. Ło­
dzi, Opolu i Bydgoszczy, poświęco 
ne aktualnym problemom tych re 
gionów.

Współpraca motoryzacyjna
28 bm. rozpoczęły się w Szczeci­

nie kilkudniowe obrady stałej gru 
py roboczej do spraw współpracy 
przemysłów motoryzacyjnych Pol­
ski i ZSRR. Omówione zosta­
ną możliwości dalszego roz­
szerzania powiązań kooperacyj­
nych. ■■ / .

Port w Hajfongu rozminowany
Pentagon poinformował, że ope­

racje rozminowywania portu w Haj 
fongu zostały zakończone. Mary­
narka wojenna USA poinformowa­
ła władze pólnocnowietnamskie, że 
5 kanałów, stanowiąc,ych dostęp do 
portu, zostało oczyszczonych z min.

Wybory w Ulsterze
W Ulsterze odbyły się w czwar­

tek wybory do parlamentu półno- 
cnoirtandzkiego. 210 kandydatów 
ubiegało się o 78 mandatów. Roz-
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której wspólnymmianownikiem było stwierd^e- 
współrealizatorem perspekty­wicznego planu społeczno-eko nomicznego i kulturalnego roz woju kraju.■ W Sali Kongresowej zebrali się w czwartek delegaci uczest niczący w obradach dwóch ze­społów problemowych Kongre su Nauki Polskiej. Wspólny re ferat inicjujący dyskusję w ze społach I i II parlamentu nau kowego wygłosił wicepremier Mieczysław Jagielski. Omówił on węzłowe problemy i kierun ki perspektywicznego planu

Dokończenie no str. 2

W Wietnamie Południowym

Szybki rozwój 
rejonów wyzwolonychZ Wietnamu Południowego napływają informacje o coraz wszechstronniejszym rozwoju rejonów wyzwolonych. Rolni­cy w prowincji Quang Tri wy konali do chwili obecnej bar­dzo szeroki zakres prac pnio­wych bez wr.ględu na trudno­ści okresu powojennego.W rejonach Trieu Phong, Do Linh, Hai Lang, Cam Lo zaorano i uprawiono ponad 2 tys. hektarów ziemi. Należy podkreślić, że dokonano tego w warunkach walki z posu­chą. Rolnikom udziela pomocy władza rewolucyjna, dostar­czając im maszyn i zwierząt pociągowych.Z prowincji Kien Tuong do noszą, że władze ludowe roz­dzieliły w bieżącym miesiącu 150C ha ziemi wśród chłopów —- uciekinierów z rejonów kon trolowanych przez administra cje sajgońską.W centralnym rejonie śród kowego Wietnamu odbyła się w ostatnich dniachferencja gadnieniom chowania.wa stawia poświecona oświaty i Władza zagadnienia

kon za- wv ludo- i oś-wiaty jako jedno z pierwszo- nlanowych zadań. Zwiększa sie liczba szkół, zakładane są kół ka likwidacji analfabetyzmu oraz nrowadzi sio kursy do­kształcające. (PAP)
dział mandatów nastąpił — po raz 

pierwszy w historii Ulsteru — na 
zasadzie proporcjonalnej reprezen­
tacji. Milion uprawnionych do gło 
sowania stanowią w 2/3 protestan­
ci, a w 1/3 katolicy.

Porozumienie wydawnicze
W środę 27 czerwca w stolicy 

NRD zostało podpisane porozumie-
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PAP

nie dotyczące pogłębienia wspólpra 
cy w dziedzinie wydawnictw i han 
dlu książkami między NRD a Pol­
ską.

Zakończenie konsultacji
Po zakończeniu wielostronnych 

konsultacji wiedeńskich data zwo 
łania, konferencji w sprawie wza­
jemnej redukcji sil zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej zo­
stała wyznaczona na 30 pażdzierni 
ka br. w Wiedniu.

Prezydent Iraku zwiedził Warszawę

Drugi dzień
oficjalnych rozmów
Czwartek był drugim dniem oficjalnej wizyty, jaką skła­

da w Polsce prezydent Republiki Irackiej, sekretarz generał -
ny Regionalnego Kierownictwa Partii BAAS 
H a s a n a 1-B akr.

AhmadW środę wieczorem Henryk 
Jabłoński podejmował obia­dem prezydenta Iraku i towa rzyszące mu osoby. Przybyli członkowie najwyższych władz z Edwardem Gierkiem i Pio­
trem Jaroszewiczem. H. Ja­błoński i Ahmad Hasan al-
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w objętości 
10 stron

A Felieton z cyklu „Bez kom 
putera" pf. „W stronę czło 
wieka"

A Artykuł omawiający sto­
sunki międzyludzkie pt. 
„Przeciwko fajnym chło­
pom"

A „Postęp i my", a w tym
9 „Siedem minut ciemno­

ści" — czyli o zaćmieniu 
słońca 9 Artykuł o po­
trzebie normalizacji w 
światowej medycynie 0
Jacy są kierowcy

Ponadto:
A Reportaże z Francji, Wę­

gier i Rumunii A Listy 
czytelników na temat fe­
lietonu „Czas niczyjl" oraz

Piec plazmowy

Nowe osiągnięcie 
metalurgówSpecjaliści z Instytutu Me­talurgii Żelaza w Gliwicach zbudowali piec plazmowy do topienia złomu i innych su­rowców, z których produkowa­na jest stal. Zamiast łuku ele­ktrycznego do agregatu wdmu­chiwana jest olazma (gazy szlachetne no. argon) o temoe- raturze około 20 tys. stopni C.W tak wysokiej temperatu­rze następuje wyparowanie niepożądanych składników ze stali, otrzymuje się metal o bardzo wysokiej czystości.PAP

Wznowienie rozmów paryskich
W czwartek, po miesięcznej przer 

wie wznowione zostały w Celle Sa- 
int-Cloud rozmowy pomiędzy przed 
stawiciełami Tymczasowego Rewo­
lucyjnego Rządu Republiki Wietna 
mu Południowego i administracji 
sajgońskicj.

Protest Japonii
Ambasador japoński w Pekinie 

przekazał władzom chińskim notę 
protestacyjną swego rządu w 
związku z próbną eksplozją chiń­
skiej bomby wodorowej.

Wobec inflacji w EWG
W czwartek przed południem roz 

poczęła się w Luksemburgu jedno 
dniowa sesja ministrów finansów 
9 krajów Europejskiej Wspólnot}’ 
Gospodarczej. Ministrowie dyskuto 
wali nad sposobami zahamowania 
galopującej inflacji 
Wspólnego Rynku.

krajach

Wezwanie do bojkotu
Komitet Wykonawczy Partii Pra 

cy wezwał wszystkich członków 
partii do całkowitego zbojkotowa­
nia wizyty portugalskiego premie­
ra Marcela Caetano w W. Brytanii.

SłBSW

Bakr wygłosili przemówienia, w których wyrazili przekona­nie, że obecna wizyta otworzy nowy etap we współpracy obu krajów.
(Omówienie tych przemó­

wień zamieszczamy na str. 2).Wczoraj przed nołudniem Ahmad Hasan al-Bakr i to­warzyszące mu osoby odwie­dzili załogę Państwowego Gospodarstwa Rolnego w My- siadle na terenie pow. piase- czyńskiego.W drodze powrotnej do War szawy prezydent Iraku zwiedził „fabrykę domów” na Służew­cu. Przypomnijmy, że obiekt ten o wielkim znaczeniu dla budownictwa mieszkaniowego naszej stolicy, oddany został do użytku w ub. roku. „Fabry ka domów” powstała w opar­ciu o licencję i pomoc fachów c%w radzieckich. Goście zwie­dzili niektóre wydziały fa­bryki, z zainteresowaniem słu chajac informacji o jej nroduk cji: każdego roku fabryka da- je Warszawie ok. 14 tys. izb mieszkalnych.Następnie Ahmad Hasan alp Bakr zwiedzał centralne dziel nice stolicy. Goście w towarzy stwie naczelnego architekta stolicy — Tadeusza Szumie) p- 
wicz* zatrzvmali sie dłużej m. in. na placu na Rozdrożu, gdzie ząnoznali sie z pracami nrzy budowie Trasy Łazien- kowskiei. Jednym z punktów zwiedzania bvłv również tereny rekonstrukcji Zamku Królew­skiego W czasie oobvtu na Sta rvm Mieście nrezvdent Iraku obeirzał w sali Muzeum His­torycznego m. st. Warszawy dn kumentalny film o wojennych zniszczeniach* miasta i pierw­szych latach jego odbudowy.Po południu w siedzibie Pre zydium Rządu rozpoczęły się kolejne połsko-irackie rozmo­wy. w których uczestniczyli działacze życia politycznego i gospodarczego Polski i Iraku.

Rośnie ranga 
polskiego przemysłu 

obrabiarkowego28 krajów dostarczających wspólnie 90 proc, światowej produkcji obrabiarek, wśród nich również i Polska, weźmie udział w tegorocznej między­narodowej wystawie obrabia­rek (IHA — 73). która odbę­dzie .się w Hannowerze od 18 do 27 września.Nasz przemysł obrabiarko­wy reprezentować bedzie na wystawie w Hannowerze 19 przedsiębiorstw. Wśród wy stawców będą takie znane za­kłady przemysłu obrabiarko­wego jak ..Poręba”. „Rąf^met”, warszawska ,,Avia” i ..Hydo- mat”. Zakłady „1 Maja” w Pruszkowie i im. Strzelczyka w Łodzi. W porównaniu z no- nrzednia wystawa w Hanno­werze w 1971 r. tegoroczna eksnnzvćia nolskiego nrzemv- słu obrabiarkowego bedzie nie­omal 2-krotn;e większa.Warto dodać, że w produk- cii obrab;9rek Polska zaimuże obecnie 11 miejsce w święcie i % wytwarzanych maszyn przeznaczą na eksoort.W czasie wystawy odbędzie s;e w Hannowerze miedzyna- rndow kongres; obróbki me- łali (ICM). Berlz;e on okazją do wymiany doświadczeń mię­dzy naukowcami i praktykami w dziedzmie nowych rozwm^ń i konstrukcji maszyn. (PAP)



Polskę tęczy z Irakiem 
wiele wspólnych celów

Trzeci dzień Kongresu Nauki Polskiej KRONIKA

Przemówienie H. JabłońskiegoSerdecznie witając gościa 
H. Jabłoński Dodkreślił, że Polskę łączy z Ira­kiem wiele wspólnych celów, jak zapewnienie obu narodom trwałych warunków rozwoju, walka o utrwalenie pokoju na świecie, pomoc narodom wal­czącym o swą wolność, pogłę­bianie przyjaźni i współpracy między narodami oraz przeciw działanie siłom imperializmu, wstecznictwa i reakcji.Nawiązując do zbliżającej się 15 rocznicy zwycięstwa re­wolucji irackiej oraz 5 roczni­cy rozpoczęcia przez partię BAAS dzieła budowy nowego Iraku, H. Jabłoński podkreślił, iż Polska wysoko ceQ_i osiągnię cia gospodarcze i społeczne Iraku, odgrywającego coraz większą i aktywniejszą rolę w rodzinie krajów arabskich, bę­dącego ważnym ogniwem fron tu sił postępowych.Jednym z ognisk napięcia, oczekującym na sprawiedliwe rozwiązanie, jest problem bli­skowschodni. Wraz z ZSRR i innymi krajami wspólnoty so-

cjalistycznej — powiedział H. Jabłoński — potępiliśmy £ po­tępiamy agresywną politykę Izraela wobec krajów arab­skich oraz opowiadamy się za wycofaniem sił izraelskich ze wszystkich okupowanych tery tonów arabskich i za przywró ceniem należytych praw naro­dowi palestyńskiemu.Mówca podkreślił postępowy charakter polityki zagranicz­nej Iraku oraz konsekwentne rozwijanie stosunków z kraja mi socjalistycznymi, czego wy razem było zawarcie układu o przyjaźni i współpracy między Republiką Iracką a ZSRR.Mówiąc o stałym rozwoju sto sunków między Polską i Ira­kiem H. Jabłoński zaakcento­wał, iż nawiązanie kontaktów partyjnych z partią BAAS jest dalszym ważnym krokiem na drodze umacniania stosunków przyjaźni i współpracy między naszymi krajami. Istnieją rów nież duże możliwości dalszej aktywizacji stosunków gospo­darczych, a także kulturalnych.

Dokończenie ze str. 1 społeczno-gospodarczego roz­woju Polski oraz zadania i ro lę nauk w tej dziedzinie.Mówca podkreślił, że kon­gres obraduje w okresie, w którym powstają zręby podsta wowej konstrukcji planu per­spektywicznego na lata 1971— 1990. Powiedział, że szacuje się 4-krotne powiększenie naszego dochodu narodowego' w ciągu tych 20 lat. Ocenia się, że w 1990 r. stać będzie nasze społe czeństwo i gospodarkę na uzy­skanie dochodu narodowego w wysokości ok. 3 bilionów zł. w porównaniu z niespełna 0,8 biliona zł w 1970 r. Działające dziś pokolenie ma stworzyć wysoko rozwinięte społeczeń­stwo socjalistyczne i nowoczes ną gospodarkę narodową, zbu dować fundamenty pełnego rozwoju osobowości człowieka.W tych dalekosiężnych pla­nach coraz większą rolę powin ny odgrywać najbardziej po­stępowe czynniki wzrostu. Na pierwsze miejsce — podkreślił M. Jagielski — wysuwamy peł ne wykorzystanie twórczych sił narodu, jego energii, talen­tów i umiejętności. Wszech­stronny program działania w tej dziedzinie wytyczyło I Ple num KC PZPR.

nych i społecznych problemów polityki państwa, należy m. in. dostosować metody organizacji i finansowania badań do spe­cyfiki pracy badawczej. Insty­tucje gospodarcze powinny po siadać rezerwy na przeprowa­dzenie eksperymentów i prób innowacyjnych, by wdrażanie innowacji nie zagrażało wyko­naniu planów. Stosowanie wy' ników badań i innowacji mu­si być opłacalne dla pracow­ników gospodarki. Wyniki ba­dań podstawowych muszą być jak najszybciej przekładane na język rozwiązań technicz­nych.Potrzeby nowoczesnej orga­nizacji społeczeństwa w wa­runkach przyspieszonego roz­woju gospodarczego i rewolu­cji naukowo-technicznej, za­gadnienia roli i miejsca nauk społecznych oraz problemy sa­mego środowiska naukowego dominowały w dyskusji tego zespołu. Przeżyło się już prze­konanie o „powszechnej nie­możliwości”, powiedział w jej

W referacie wygłoszonym w zespole III — „Nauka a unowo cześnienie przemysłu i techni­ki, wicepremier Jan Mitręga podkreślił znaczenie gospodar cze surowców mineralnych, których wydobycie znacznie wzrośnie do 1990 r. Bardzo ważne będą badania związane z budową wielkich kopalni od krywkowych i ich oddziaływa niem na środowisko naturalne człowieka. Z założeń moderni­zacji bazy paliwowo-energety cznej wynika potrzeba rozwi­nięcia działalności naukowej i technicznej w zakresie chemi­cznej przeróbki węgla. Oczeku je się rozwinięcia badań w dziedzinie nowoczesnych ma­teriałów izolacyjnych, apara­tury pomiarowej i regulacyj­nej oraz prąc w zakresie kon­strukcji wysoko sprawnych bloków prądotwórczych o mocy 500 i więcej MW. Jest to niez­będne w związku z zamierzo­nym rozwojem energetyki.Obszerny fragment referatu poświęcił J. Mitręga perspektytoku rektor WSNS — prof. wom rozwoju i zadaniom po- 
Władysław Zastawny. Niezbęd szczególnych gałęzi przemysłu. Zwrócił zwłaszcza uwagę na

Przemówienie A. H. al - BakraW odpowiedzi prezydent al- 
Bakr stwierdził, że Irak i Polskę łączą owocne i szerokie stosunki przyjaźni i współpracy oraz podkreślił, że istnieją duże możliwości dalsze go rozwoju tej współpracy za równo między partią BAAS a PZPR, jak między, narodami i rządami w dziedzinie politycj nej. gospodarczej, kulturalnej i naukowo-technicznej.Mówiąc o polityce zagranicz nej swego kraju, prezydent stwierdził, że opiera się ona na

Krajowa narada TKKŚ

Społeczna praca 
podstawą działalnościW Poznaniu odbyła się wczo raj krajowa narada zastęoców prezesów i sekretarzy zarzą­dów wojewódzkich Towarzy­stwa Krzewienia Kultury Świeckiej.Tematem narady było omó­wienie uchwał II Zjazdu TKKŚ i węzłpwych problemów Towarzystwa.Prezes ZG TKKŚ, dr Jerzy 

Sztachelski zwrócił uwagę m. in. na potrzebę aktywnego włą czenia sie do prac każdego członka oraz przystosowania planów zarządów wojewódz­kich i powiatowych TKKŚ do zadań na miarę własnych po­trzeb i możliwości. Duże zna­czenie w . aktywizacji pracy przypisuje Towarzystwo dzia­łalności komisji społecznych, które działać winny przy Za­rządzie Głównym i zarzadach wojewódzkich. Szczególnie po­żądane jest wciąganie do prac komisji młodych działaczy ru­chu laickiego. Okazją do te­go jest zbliżaiąca sie kampa­nia sprawozdawczo-wyborcza. Na wczorajszej naradzie mó­wiono też o zadaniach zarzą­dów wojewódzkich TKKŚ w realizacji programu i statutu uchwalonego na II Zjeździe. o akcji szkoleniowej i nianie fi­nansowym na rok 1974. (bg)

zasadach walki, przeciwko im perializmowi, agresji i rasiz- mowi, konieczności umacniania pokoju światowego, ustanawia nią stosunków równości i nie­zawisłości, wzajemnego posza­nowania i równorzędnej współ pracy między krajami. Irak łą czą silne więzi — powiedział — we wszystkich dziedzinach z .krajami socjalistycznymi.Szerzej omawiając agresyw ne poczynania i politykę impe rializmu i syjonizmu na Blis kim Wschodzie, al-Bakr pod kreślił w konkluzji, że wyma­ga to od wszystkich sił miłują cych pokój na świecie nasile­nia walki przeciw polityce agre sji i grabieży. przywrócenia praw narodowi arabskiemu i oraw arabskiemu narodowi pa lestńskiemu do ziemi ojczystej. Soołeczeństwo Iraku i cały na ród arabski — stwierdził al- Bakr — wyrażają uczucia uzna nia i szacunku dla stanowiska zaprzyjaźnionej z nami Polski w stosunku do naszych próbie mów oraz dla stanowiska pol­skiego wobec agresji imperiali stycznej i syjonistycznej. Po­kojowa polityka Polski w Eur0 pie — kontynuował — znajdu je poparcie narodu i rządu Ira ku,Prezydent Iraku przekazał serdeczne pozdrowienia i życzę nia dla narodu polskiego.PAP

Przed nauką stoją poważne zadania, m. in. w zakresie sta­łego ulepszania instrumentów sterowania i kierowania gospo darką. Nauka powinna być p- becna wszędzie; w każdej z dziedzin nauki muszą być wi­dziane potrzeby życia, każdy naukowiec musi być zoriento­wany w hierarchii potrzeb i zadań, kierować się świadomo ścią tego co najważniejsze dla rozwoju ojczyzny. Zasadniczącechą musi ścisły cją.
nadchodzącego okresu być przede wszystkim związek nauki z produkWicepremier M. Jagielski podkreślił, że nakłady na nau kę wzrosną w latach 1970— 1990 około 8—10-krotnie. Rząd jest przekonany — oświadczył mówca — że odpowiedzią świa ta nauki będą osiągnięcia na miarę naszych potrzeb, na mia rę ambicji zawodowych, na miarę perspektyw rewolucji naukowo-technicznej w na­szym kraju.O możliwościach wsparcia rozwoju gospodarczego kraju przez naukę, w kontekście wy stąpienia wicepremiera M. Ja gielskiego, mówił w zespole I wiceprezes PAN — prof. Jan 

Szczepański. Wskazał on m.in. potrzebę prowadzenia rozleg­łych badań nad aktualnym sta nem społeczeństwa, by na ich podstawie można było kształ­tować realistyczną politykę społeczną.Zdaniem prof. Szczepańskie­go, aby nauka przyczyniała się do rozwiązywania ekonomicz-
Pożar bez iskry

W ciągu 3 dni
milion złotych strat

Ledwie słońce zaczęło mocn iej przypiekać, a już na 
— stan alarmowy. Przy wyso kich temperaturach nie 
trzeba bowiem iskry, aby pow stał pożar.W ciągu minionych 3 dni w Poznańskiem wybuchły m. in. groźne pożary: w Zakrzewie, 
pow. Rawicz, w Łęce Wielkiej,

W celu zapobieżenia sytuacjom należy w
Dow. Gostyń w Małgowie

wsi 
po-takim ciągu

Lektorat w KW PZPR
W Komitecie Wojewódzkim 

PZPR w Poznaniu odbyło się 
wczoraj kolejne spotkanie z cy, 
klu lektoratów kulturalnych d|a 
środowisk artystycznych i działa, 
czy kulturalnych naszego miasta 
Organizowane przez KW lektora, 
ty mają na celu pogłębienie wie- 
dzy o aktualnych zjawiskach i pro 
cesach rozwojowych w dziedzinie 
kultury i sztuki oraz głównych 
kierunkach polityki kulturalnej 
naszym kraju.

Wczorajszy lektorat dotyczył sze 
roko rozumianych aktualnych, pro 
blemów muzyki. Referat na temat 
„Współczesne tendencje rozwojo-
we 
sił 
rat

twórczości muzycznej” wygi0
Ryszard Gardo, a refe-

.Społeczne

czak, (mb)

funkcje muzyki*
Andrzej 10.

Sukces krotoszyńskich 
ceramików

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej 29 bm. będzie 
zachmurzenie niewielkie, w ciągu 
dnia rozwój chmur kłębiastych i 
skłonność do lokalnych burz, zwła 
szcza w północno-zachodniej poło­
wie Polski. Temperatura maksy­
malna od 29 do 32 st. Tylko na pól 
nocnym zachodzie temperatura nie 
co niższa — około 25 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich i południo 
wych.

iiiiiiiiiiiiiiiin imiiimu 
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezei

pow. Krotoszyn. We wszyst­
kich przypadkach przyczyną 
było samozapalenie siana, 
a straty wynikłe z tego powo­
du szacuje się na 1 milion zło 
tych.Samozapalenie następuje na skutek wewnętrznego utlenia­nia się zmagazynowanych pro duktów, szczególnie gdy siano iest niedosuszone lub składo­wane w nieodpowiednich wa­runkach. Bardzo szybko ulega samozapaleniu świeża trawa, ułożona w duże kopy, a także wilgotne siano wewnątrz du­żego stogu lub w przepełnio­nej stodole.

pierwszych 4 tygodni od zma gazynowania kontrolować tern peraturę siana wewnątrz sto­gów. Jeżeli przekracza 50°C — grozi niebezpieczeństwo. Przy sprzyjających obecnie warunkach rolnicy, którzy zmuszeni byli zmagazynować w tym miesiącu siano wilgot­ne, powinni je niezwłocznie dosuszyć.Upały sprzyjają oczywiście nie tylko samozapaleniu. Obec nie każda iskra grozi pożarem. Wczoraj w godzinach połud­niowych powstał pożar lasu na granicy powiatów czarnkow- skiego i chodzieskiego. Straty nie są jeszcze znane, (zd)

ne jest ukształtowanie świado­mości, że dobra produkcja, or ganizacja i technika są czymś naturalnym. Jest to ogromne zadanie nauk społecznych. Te dyscypliny badawcze powinny również być bardziej ofensyw­ne w badaniach dotyczących dyscypliny pracy.W toku debaty wypowiada­no się m. in. za integracją róż nych gałęzi nauk społecznych. Stwierdzano, że bez periodycz­nie dokonywanych syntez, do­robek badawczy i teoretyczny nauk społecznych ulegnie roz drobnieniu. Syntez takich po­trzebuje szybko rozwijający się kraj.Rozwinięcie tez zawartych w referacie wicepremiera M. Jagielskiego przyniosły rów­nież obrady II zespołu. „Nau­ka a przestrzenny rozwój kra ju” — tak zatytułowany refe­rat przedstawił wiceprezes a- kademii prof. Witold Nowacki. Z jego rozważań wynika, że nauka zamierza w najbliższym czasie przyczynić się do roz­wiązania tak ważnych zagad­nień jak np. stworzenie gene­ralnej koncepcji osadnictwa wiejskiego, ogólnego modelu wsi podlegającej procesowi so cjalistycznych przeobrażeń, o- pracowanie koncepcji rozwoju poszczególnych regionów kra­ju. Oczekuje się rozwoju ba­dań naukowych związanych z energetyką, zwłaszcza dotyczą cych nowych metod przetwa­rzania energii i jej przekazy­wania. W rozwoju sieci teleko munikacyjnej nauka może do­pomóc w opracowywaniu cen­tral telefonicznych, nadajni­ków radiowych ultrakrótkofa­lowych itp. Intensyfikacji wy­magają badania w zakresie go spodarki wodnej oraz ochrony naturalnego środowiska czło­wieka.To co dziś powstanie na tere nie Polski, służyć będzie przede wszystkim przyszłym pokoleniom. Zagospodarowa­nie przestrzenne kraju nie mo że więc być wynikiem dzisiej­szych potrzeb i problemów — stwierdzano w dyskusji. Spo­łeczeństwo chce żyć i praco­wać w warunkach jak najbar­dziej sprzyjających. Jednym z najważniejszych zadań urbani stów jest stworzenie takich warunków, w których Polska przyszłości będzie nie tylko krajem rozwiniętym gospodar czo, ale równocześnie znacznie piękniejszym, atrakcyjniej­szym, stwarzającym ludziom optymalne warunki pracy i wypoczynku.W wielu wystąpieniach po­stulowano uwzględnianie w ra chunku ekonomicznym próbie mów opłacalności społecznej gospodarki przestrzennej i bu downictwa. Wiele głosów w dyskusji dotyczyło zagadnień ochrony naturalnego środowi ska człowieka, gdzie nasza na­uka ma znaczne osiągnięcia teoretyczne, a także już i prak tyczne. Nadal — mówiono — w planach rozwojowych kra­ju należy zwracać uwagę na zwiększanie powierzchnytere­nów rekreacyjnych.

duże nadzieje związane z pla­nowanym rozwojem chemii, W dyskusji wiele mówiono o zadaniach nauk technicznych, ścisłych i inżynieryjnych. Zwracano uwagę na potrzebę tworzenia zespołów problemo wych jednoczących poczyna­nia naukowców różnych dyscy plin. Ważne zadania stoją przed nową dziedziną wiedzy inżynierią materiałową, która tworzy nowe materiały o okre słonych właściwościach i ułat wia lepsze wykorzystanie su­rowców tradycyjnych. Mówił o tym m. in. prof. Adam Gie­
rek z Politechniki Śląskiej w Gliwicach.

Załoga Krotoszyńskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej odniosła du­
ży sukces: uzyskała w 1972 r. naj 
lepsze wyniki w ogólnopolskim 
współzawodnictwie branżowym. W 
związku z tym otrzymała wczoraj 
będący dotychczas w posiadaniu 
Warszawskich Zakładów Produk­
cji Betonów, sztandar prezesa Ra­
dy Ministrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych oraz pro­
porzec przechodni dyrektora Zjed 
noczenia Przemysłu Ceramicznego 
i Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Budownl 
ctwa i Przemysłu Materiałów B« 
dowlanych.

Sztandar wręczył wiceminister 
budownictwa i przemysłu materia 
łów budowlanych Adam Gla 
z u r a. Niezależnie od tego Kroto 
sźyńskie Zakłady i 18 pracowników 
wyróżnionych zostało przez Prezy 
dium WRN Honorowymi Odznaka 
mi „Za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego”, (er)

Szybowcowe zawody kobiet

Nikt nie osiągnął mety
W środę nie udała sie trzecia konkurencja zawodów szybowco­

wych kobiet — predkościowy przelot po trasie trójkąta długości 
544 km (Leszno — Lubień — Olesno — Leszno).
Po południu nastąpił niespodzie­

wanie zanik warunków lotnych i 
wszystkie zawodniczki musiały lą­
dować w terenie, nie osiągając 
mety. Większość z nich lądowała , 
już na ostatnim boku trójkąta, u- 
zyskując największe odległości ok. 
400 km.

Piloci holujący mieli wlec we 
środę wiele pracy ze ściąganiem 
szybowców do Leszna. Późnym wie

Konkurencja, zgodnie z regula­
minem. zamieniona została na prze 
lot odległościowy po wyznaczonej 
trasie. (ot)

Lekkoatletyka

ozorem 
lotnisko 
ców.

zdołano przyholować na 
zaledwie kilka szybow-

Rekord świata
w Helsinkach

Kupon
plebiscytowy
PIŁKARZ SEZONU

JEDENASTKA SEZONU

3.

5.
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Kupony plebiscytowi po ich wy­
pełnieniu prosimy przesłać pod 
adresem „Głos Wielkopolski” 
skrytka pocztowa 1074. 60-959 Po­
znań. Na kopercie prosimy dopi­
sać Plebiscyt sportowy.

W środę, w Helsinkach rozpo­
czął się wielki międzynarodowy 
mityng lekkoatletyczny, w którym 
startują także reprezentanci Pol­
ski.

W biegu na 3 km z przeszkoda 
mi Kenijczyk Ben Jipcho pobił re 
kord świata uzyskując fantastycz 
ny czas 8.14,0 min.

Zwycięzcą biegu na 400 m ppi 
został John Akii — Bua (Uganda) 
49,3 sek. przed Ralphem Mannem 
(USA) — 49,6 sek.

Ben Jipcho poprawił własny re­
kord świata aż o 5,8 sek. w wyś­
cigu tym startował także Polak 
Kazimierz Maranda, zajmując 5 
miejsce w czasie 8.27,6 min. Drugi 
był Szwed Anders Gerderud 8.21,2 
przed Evansem Mogaka (Kenia) 
8.24> i Willi Wagnerem (NRF) 
8.26,2 min.

Zenon Nowosz zajął drugie miel 
sce w biegu na 100 metrów za Fi 
nem Raimo Vilenem. Obaj uzys­
kali jednakowy czas 10,4 sek.

Pozostałe najlepsze wyniki: 800 
m (finał 1) — Wottle (USA) 1.45.3 
finał „B” — Boit (Kenia) l-46’ 
5 000 m — Puttemans (Belgia) 13.19,® 
min. Dysk — Bruch (Szwecja) " 
64,14 m. Skok w dal — WilliarnS 
(USA) — 7.95 m. Tyczka — Isak" 
sson (Szwecja) 510. (ot)

Wicemistrzowski tytuł 
kolarza Śremu

W rozegranych w Olsztynie K°' 
Jarskich mistrzostwach Polski cen 
ny sukces wywalczył
LKS-u Śrem. Piotr Sierżant, któ­
ry w wyścigu na dystansie 80 Km 
w swej kategorii zajął drugie miej 
sce, zdobywając tytuł wicemi­
strzowski. (sf)
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Gospodarna WielkopolskaPO PROSTU ŻNIWACo słychać — a raczej wi­dać — na polach Wiel­kopolski? Ocena rolni­ków jest jednoznaczna: plony rzepaku oraz zbóż zapowiada­ła się co najmniej dobrze. Ko­rzystne warunki klimatyczne miały istotny wpływ na produkcję roślinną. A po­nieważ produkcja zwie­rzęca ściśle się z nią wią- że przeto i w tym zakresie aktualny stan rzeczy przedsta­wia się pomyślnie.Czerwcowy spis, którego ostateczne ustalenia będą zna­ne lada dzień, według wszel­kiego prawdopodobieństwa wy każę znaczny wzrost pogło­wia zwierząt. Sygnalne dane, dotyczące samej tylko gospo­darki chłopskiej naszego wo­jewództwa. mówią o ponad 6- procentowym powiększeniu się stada bydła i o 12-procento- wym przyroście trzody chlew­nej (nastąpił jednocześnie 9- procentowy spadek pogłowia owiec w gospodarce chłop- skiej).w takich powiatach, jak Gostyń, Kościan Krotoszyn, Leszno, Oborniki i Rawicz, gdzie hodowano już i tak wie­le świń, przyrost liczby tych zwierząt wyniósł w ciągu ro­ku dalszych 15 procent. Śred­ni wskaźnik obsady trzody na 100 hektarów sięga w Wiel kopolscc obecnie 150 sztuk, a na przykład w Dowiecie Gos- tvń aż 250. Tym samym uzy-
Zdzisław Pazoła 

mistrzem technikiW Ministerstwie Przemysłu Spożywczego i Skupu ogłoszo­no wyniki dorocznego konkur su o tytuł „mistrza techniki 1973” w tej dziedzinie gospo­darki.„Mistrzem techniki 1973” zo­stał dr inż. Zdzisław Pazoła z Centralnego Laboratorium Przemysłu Koncentratów Spo­żywczych w Poznaniu, pod któ rego kierownictwem opracowa no technologię i uruchomiono produkcję ekstraktu kawy zbo żowej „Inka” i „Maltino”. Przy niosło to w roku ub. ponad 21 min zł oszczędności. Metoda ta wzbudziła także duże zain­teresowanie za granicą, czego dowodem jest m. in. zakupie­nie przez niektóre firmy zagra­niczne licencji na dostawę urzą dzeń, wchodzących w skład li­nii technologicznej. (PAP)
Podziemne kliniki

Jaskiniowe

skaliśmy w województwie znaczne wyprzedzenie w osią­ganiu planowych wskaźników rozwoju hodowli zwierząt.Wracając do stanu zbóż: szacunki mówią, iż zbiory bę­dą dobre. I jeśli nie spadną w najbliższych dniach więk­sze deszcze, które mogłyby po walić łany, można będzie się już nie obawiać wylegnięcia ich w okresie późniejszym; wpłynęłoby to wprawdzie nie­korzystnie na tok prac żniw­nych, lecz nie na wysokość zbiorów. A trzeba będzie — jak w roku ubiegłym — do­konać sprzętu zbóż z 830.000 hektarów.Naturalna to kolej rzeczy w rolnictwie, że z początkiem la­ta zaczynają się najpierw rze­pakowe żniwa (zapowiadają się także dobrze), a potem, przeważnie po Święcie Lipco­wym, wieś wielkopolska przy­stępuje do żniw „głównych”. Ten cykl produkcyjny powta­rzany rok rocznie pozwolił roi nikom wypracować określone formy działania. Rady Naro­dową. agendy Zjednoczenia Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa, Wojewódzki Zwią­zek Gminnych Spółdzielni, in­ne instytucje współpracujące z wsią, a przede wszystkim sami rolnicy: indywidualni, spółdzielcy i załogi PGR-ow skie — starają się przebieg ro­bót żniwnych różnymi sposo­bami usprawniać.Tegoroczne żniwa — jak każde inne — będą dla miesz­kańców wsi okresem bardzo intensywnej pracy, pracy ra­cjonalnie pomyślanej, której powinna towarzyszyć atmosfe­ra rzeczowo pomyślanej pomo­cy technicznej i organizacyj­nej, wolna od nerwowości.Wszystko wskazuje na to, że ze względu na zwiększoną liczbę maszyn, stawianych do dyspozycji żniwiarzy, sprzęt zbóż powinien przebiegać bez zakłóceń. Rolnictwo wielko­polskie będzie mogło korzy­stać z powiększonego o 18 procent parku ciągnikowego, liczba kombajnów wzrasta o ponad 8 procent, snopowiąza- łek będzie więcej o 3 procent, a młocarni o 14 procent. Ten stopień mechanizacji pozwala sądzić, iż około 27 procent zbóż z ogólnego areału zasiewów po­winno zostać zebranych przy po mocy kombajnów (w roku ubiegłym — 23 procent).Stan przygotowań sprzętu mechanicznego do żniw jest na

sanatorium 

ogół dobry. POM-y w tym miesiącu mają zakończyć na- prawy kombajnów. Podjęto wszelkie kroki, by zapewnić należyte zestawy części do wszelkich maszyn, a zwłaszcza do kombajnów. Trudno wszak że wykluczyć możliwości wy­łonienia się kłopotów w tym zakresie. Wiele zależeć tu bę­dzie od starannej pracy ludzi obsługujących sprzęt mecha­niczny, jak również od umie­jętności mechaników z ekip pogotowia technicznego, a tak że od personelu warsztatów POM-owskich, którym powie­rzono przygotowanie określo­nego typu części (lub regene­rowanie). głównie do kombaj­nów „Vistula”.Istotną rolę powinny spełnić podczas tegorocznych żniw no wo powołane w każdym z po­wiatów przynajmniej w jed­nej, a na ogół w dwu gminach — gminne spółdzielnie kółek rolniczych. Podporządkowane im zostają MBM-y istniejące na ich terenie działania. W ogóle podstawową rolę do spełnienia mieć będą w toku żniw władze gminne. To gmi­ny ze swą służbą rolną i ak­tywem mają obowiązek przy­gotowania planów prac żniw­nych, przewidujących także — z czym zawsze trzeba się liczyć — niedogodne warunki atmosferyczne w okresie zbio­rów.Władze gminne pospołu z powiatowymi, wraz z instytu­cjami obsługującymi rolni­ctwo, zobowiązane są również tak dostosować działalność handlu, gastronomii i transpo­rtu do robót żniwnych, by służby te najlepiej dopomaga­ły ludziom, zajętym sprząta­niem zboża.Nie przewiduje się żadnych trudności z przekazywaniem ziarna do magazynów, pod tym względem sytuacja kształtuje się wyraźnie korzystniej niż w roku ubiegłym. Dobre roz­planowanie prac żniwnych po­winno umożliwić wielkopol­skiemu rolnictwu dokonanie sprzętu zbóż we własnym za­kresie. bez uciekania się w szerszym stopniu do pomocy specjalnych ekip.Słyszy się tu i ówdzie, że żniwa będą trudne. Żniwa zawsze są trudne, praca przy zbieraniu plonów jest znojna i wymaga — pomimo pomocy maszyn — zdwojone­go wysiłku. Gospodarni wiel­kopolscy rolnicy na pewno uczynią co w ich mocy, by podczas Dożynek móc zamel­dować o sprawnym przepro­wadzeniu żniwnych prac i skrzętnym zebraniu zwiększo­nych plonów. W. P.

D
o Ważnej Instytucji 
wpłynął list. Był wyra 
zem opinii „Poznania 
ków z Chwaliszewa", któ­

rzy nie mogli ścierpieć nie­
bywałych brewerii inżynie­
ra (tu następowało imię, na 
zwisko oraz funkcja w za­
kładzie pracy), który w sta 
nie „wybitnie nietrzeźwym" 
wtargnął barbarzyńsko do 
mieszkania samotnej niewia 
sty. Przez około półtorej go 
dżiny — biadali „Poznania 
cy z Chwaliszewa" — zakló 
cal spokój, używając nie­
cenzuralnych wyrażeń, od­
wołując się do gróźb i ręko 
czynów. Poza tym inżynier 
— nazwijmy go K. — rzu­
cił na ziemię i podeptał pew 
ną ważną legitymację, nie 
szczędząc obelżywych zdań 
pod adresem partii i rządu 
(tu następowały cytaty „naj 
cięższych bluźnierstw", ja­
kich wysłuchać musieli „na 
oczni świadkowie").

„Proszę nam wybaczyć — 
prosili w liście o wyrozumia 
lość „Poznaniacy z Chwali­
szewa" — że przytoczyliśmy 
tylko nieliczne wypowiedzi 
inżyniera K. z jego bardzo 
długiej pijackiej paplani­
ny".

List kończył się żądaniem, 
by Instytucja wyciągnęła 
jak najdalej idące konsek­
wencje w stosunku do tęgo 
„notorycznego alkoholika" 
oraz by pomogła „prostym 
ludziom" w walce z chuli­
gańskimi wybrykami inży­
niera K., z jego karierowi- 
czostwem i wrogością wo­
bec Polski Ludowej. Koniec, 
kropka.

Tego rodzaju list może 
być sygnałem istotnie szko­
dliwych społecznie zjawisk, 
może też być próbą dokona 
nia porachunków osobi­
stych. Odróżnienie ziarna 
od plew możliwe jest jed­
nak dopiero po kontrolach, 
inspekcjach, rozmowach in­
dywidualnych, słowem po 
przeprowadzeniu tak zwa­
nego postępowania wyjaśnia 
jącego.

Tak też stało się i tym ra 
zem. Zebrano starannie opi 

nie nie tylko z obecnego 
miejsca pracy inżyniera K., 
lecz nawet z poprzedniego 
zakładu. Żaden z zarzu­
tów się nie potwierdził. Nie 
które z faktów podanych w 
liście nie mogły się wy 
darzyć. Za fikcyjnością za 
rzutów przemawiała także 
analiza listu: otóż tak skru 
pulatni w opisie zajścia au­
torzy „zapomnieli" podać 
nazwiska i numeru domu 
nieszczęsnej ofiary napaści 
inżyniera, pomijając już

Nie zawsze na linii

Dobre 
imię

fakt, że w ciągu półtorej go 
dżiny rzekomo trwających 
awantur nie zdążyli wezwać 
milicji. Wreszcie wezwano 
przed oblicze komisji inży­
niera K. Był kompletnie za­
skoczony. O swoim „wyczy 
nie" przy ulicy Chwalisze- 
wo dowiedział się dopiero 
teraz.

Postępowanie zakończyło 
się konkluzją: „Anonim był 
próbą zaszkodzenia inżynie­
rowi K".

Niby wszystko w porząd­
ku, prawda? Sprawa zosta 
ła wyjaśniona, zamknięta, 
inżynier K. mógł w spokoju 
ducha wrócić do swoich obo 
wiązków. Nic się nie stało.

Czy rzeczywiście? W ery fi 
kacja tego rodzaju listów, 
jak przytoczony na wstępie, 
wymaga stosowania reguł, 
które z natury rzeczy two­
rzą pewien klimat i atmosfe 
rę (by nie użyć dosadnego, 
acz trafnego słowa: smro­
dek) wokół osoby będącej 
przedmiotem — znów nie­
przyjemne słowo — postę­
powania wyjaśniającego.

Na Szlaku
Kopernika

Kurzętnik — to malutka miejsco­
wość położona w pobliżu No­
wego Miasta. Góruję nad nię 
dostojne ruiny starego zamczy­
ska, do którego coraz częściej 
przybywają turyści, jako że i po­
ra sposobna i droga właściwa 
— bo należy do Szlaku Koper­
nikowskiego. Trakt to modny 
szczególnie w tym roku, gdy mi­
nęło pięć wieków od narodzin 

wielkiego astronoma.
Fot. — CAF Moroz

I niewielką chyba pocie­
chą może być dla „podejrzą 
nego" końcowe oświadcze­
nie w protokole, że zarzuty 
się nie potwierdziły. Deli­
kwent wie bowiem, że nic 
nie rozejdzie się w jego śro 
dowisku szybciej, niż po­
głoski o jego kłopotach. I że 
w końcu i tak nie wszyscy 
będą wiedzieli, czy to Ko­
walskiemu ukradli zegarek, 
czy to on ukradł, wszyscy 
natomiast zapamiętają, że 
był zamieszany w jakąś hi­
storię z zegarkiem.

Celowo rozpisałem się o 
przypadku inżyniera K., 
gdyż jest on przykładem, — 
niestety nie odosobnionym 
—typowego nadużycia 
demokratycznej instytucji 
naszego ustroju: instytucji 
skarg i zażaleń — do celów 
nie mających nic wspólnego 
z założeniami działania. Na 
dużycia przy tym wyjątko­
wo wrednego, bowiem naru 
szającego niewymierną war 
tość — dobre imię człowie 
ka.

Kiedyś wartość tę równo 
ważono życiem, były też cza 
sy jej dewaluacji, obecnie 
— jak wiele innych walo­
rów społecznych — rośnie 
ona w cenie. Dlatego trzeba 
ją szczególnie chronić. Tym 
bardziej, że nie ma możli­
wości odpowiedniego za­
dośćuczynienia wobec czło­
wieka nieshisznie poniżone­
go w opinii środowiska. Po 
dobnie jak nie ma, niestety, 
kary dla anonimowego 
oszczercy.

Krytykować można i nale 
ży. Co więcej — osoba kry 
tykująca winna znajdować 
się pod wzmożoną ochroną 
społeczną. Jest to niezbędny 
warunek swobodnej kryty­
ki. Chodzi jednak o to, by z 
ochrony tej korzystali ludzie 
mający na celu rzeczywiste 
dobro społeczne, a nie bez­
karni oszczercy, którzy pod 
płaszczykiem wzniosłych 
słów próbują załatwić swój 
mały, brudny interes.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKIZnany węgierski klimato­log zajmujący się nauko wym badaniem jaskiń, dr htvan Fodor, współpracownik jednfego z Instytutów Węgier- skiej Akademii Nauk, prowa­dził w ciągu 15 lat systematy- £zne badania nad możliwością wielorakiego wykorzystania ja skiń i rozpoznaniem ich wła­ściwości klimatycznych. Oka- zaio się, że powietrze jaskiń zawiera spore ilości jonów i wapnia, wyrównaną tempera- *arę i ciśnienie, co jest niesły chanie korzystne przy regene- zacji ludzkich organizmów. .Węgry są bogate w jaski- niektóre z nich są już dawno odkryte, a wiele nawet ?agospodarowanych. Najczę- Sciej służą one turystom. Oświe nonę odcinki można ogladać Podziwiając bajkowo piękny krajobraz, stalaktyty, stojące kamienne słupy, z których ^'ele dochodzi do wysokości 25 metrów i posiada średnicę Podstawy około 8 metrów..Dr Fodor badał różne jaski P'e umieszczając w nich spe­

cjalne przyrządy. M. in. jaski nie Topolca, chłodne jaskinie Abaligot i wręcz lodowate przy Telkibanga. Przyrządy dostar­czyły w okresie badań tysiące danych, które następnie zosta ły opracowane przez kompute ry. Naukowo dowiedziono, że np. temperatura w jaskini przy Abaligot waha się za­równo w lecie jak i w zimie w granicach 10-ll°C i od 1966 roku nie uległa istotnym zmia nom. Ten wyrównany jaski­niowy klimat jest właśnie wy jątkowo cenny dla lecznictwa.Od roku 1970 udostępniono jedną z jaskiń składającą się z dwóch grot dla celów leczni czych. Rozpoczęto tu wpraw­dzie jeszcze w roku 1959 lecze nie cierpiących na astmę i chroniczny bronchit górników. Temperatura w tych grotach we wszystkich porach roku kształtowała się w granicach 10°C. A powietrze posiada wy soka zawartość jonów wapnia. Jednak dopiero od roku 1970 zaczęto organizować leczenie chorych w sześciu trzytygod­niowych turnusach, współpra­cując z pobliskim szpitalem.Instytut Zdrowia WRL uznał po ostatnio zakończonych ba­daniach jaskinię w Topolca za szczególnie przydatną do lecze nia chorób oddechowych. Po­wietrze w tej jaskini jest o wiele cieplejsze niż w innvch. idealnie czyste, a w pobliżu znaiduje sie szpital, który mo­że być ściśle zwiazanv z syste mem leczenia jaskiniowego. Jedynym warunkiem leczeni^ w tej jaskini jest ogranicze­nie. a nawet całkowite zlikwi­dowanie ruchu turystyc^nowo.PAI

Kiedy postęp 
w gospodarstwie domowym?Hasło „Niemowlę też czło wiek” ma właściwie zna czyć „Rodzice niemowlę cia też ludzie”. Dziecku jest przecież obojętne, czy dosta­nie napój z sokowirówki Brow na, czy ręcznie przetarty przez sitko i wyciśnięty przez steryl ną gazę. Ale marnie i tacie nie jest wszystko jedno, czy włą­czą na kilka sekund aparat, patrząc jak z brownowskiego dziobka płynie strumyk soku, czy też będą sami przecierać i wyciskać. Bohaterem apelu „ojca wołającego na puszczy” nie jest więc jego malec, tylko on sam, młody rodziciel.Rodziciel, powiedzmy sobie, nietypowy.Dotąd wszystkie kłopoty i całą robotę przy odchowaniu niemowlaka ponosiła matka. Jej też słaby głos rozlegał się przez minionych... naście lat. W trakcie dyskusji nad postu latami ojca ktoś zauważył, że „postęp zaczyna się wtedy, kie dy mężczyznom przestaje być wygodnie”. I na tym oparto nadzieję, iż instytucje, przed­siębiorstwa i usługodawcy wreszcie uwzględnią potrzeby niemowląt, dotąd zaspokajane odwiecznym, pracochłonnym i niewydajnym sposobem domo­wym.Co jednak będzie, jeżeli się okaże, iż „ojciec wołający na 

puszczy” jest sam lub prawie sam? Albo, co gorzej, jeśli większość kobiet, na przekór własnym interesom, będzie po staremu aspirować do niedzie lenia obowiązków domowych ani z producentami czy usługo dawcami, ani nawet z włas­nym mężem?
CO ŚWIETNE

DLA PIĘCIORACZKÓW...Ktoś, komu się zdaje, że ta­kie pytania są prowokacją — myli się.Znamy dwa przykłady tzw. reprezentatywne, świadczące jak jeszcze daleko naszym mło dym kobietom, aktualnym i przyszłym mamom, do nowo­czesnego spojrzenia na spra­wy domu, rodziny, podziału obowiązków, posługiwania się gotowymi produktami itd.Pierwszy przykład dotyczy sprzedaży dań obiadowych „Bo bo-Vita” i soków „Bobo- Fruit” dla najmłodszych dzie­ci, z atestem Instytutu Matki i Dziecka. Fakt, że dostawy tych produktów bywają niere­gularne nie tłumaczy, dlaczego zalegają półki. Przecież znacz­nie rzadziej pojawiające się np. szproty w oleju błyskawicz nie znikają ze sklepów!Ankieta „Społem”, nie pre­tendując do wniosków ostate­cznych, pozwoliła zorientować 

się, że matki nie ufają nowe­mu sposobowi odżywiania nie­mowląt, Że obstają przy tym, iż dziecko musi mieć wszystko zrobione w domu. Tymczasem wiadomo, że nie w każdej kuchni przygotowuje się jedze nie równie higienicznie, jak w specjalnej wytwórni pod kon­trolą fachowców.Tę tradycyjną opinię podzie­la co gorsza wiele kobiet — le karzy pediatrów, odradzają­cych podawania maleństwom „Bobo-Vita” i „Bobo-Fruit”. Czyżby nie dotarło do nich, że idealnie rozwinięte gdańskie pięcioraczki żywione są właś­nie przetworami ze znakiem „Bobo”? Że w społeczeństwach znacznie zamożniejszych od na szego podstawą wyżywienia o- gółu niemowląt są produkty konserwowane?
MĘCZENNICE NA WŁASNE 

ŻYCZENIEIWróćmy teraz do. ojca, które mu „zrobiło się niewygodnie”, na czym publicyści z zacięciem historiozofów opierają nadzie­ję na postęp w gospodarstwie domowym. Musimy ich, nieste ty, rozczarować. Z blisko 600 tysięcy mężczyzn, którzy co ro ku zostają ojcami, tylko cał­kiem nieliczni odczuwają trud pielęgnowania niemowlęcia. 

Pozostali cierpią co najwyżej wskutek złego humoru i prze­męczenia żony.Wiemy o tym z ankiety O- środka Badania Opinii Publicz nej przy Polskim Radio i TV. Kobiety, spytane jak sobie wy obrażają idealnego męża, w 80 przypadkach na 100 nie wymię niły cechy „gospodarności”, które dawałaby nadzieję na po dział domowych obowiązków.Jeszcze mniejsze znaczenie do „gospodarności męża” przy kładają żony i przyszłe żony z najmłodszych roczników. Spo­śród 18—29-letnich wspomina o niej zaledwie co siódma. Na tomiast wśród nawet najmłod szych wiekiem mężów i przy­szłych mężów, co drugi prag­nie, żeby żona była w pierw­szym rzędzie gospodarna. Czy tajmy: żeby sama podołała do­mowym i matczynym obowiąz kom.Gdyby więc nasze społeczeń stwo miało czekać, aż mężczyz nom zrobi się niewygodnie — postęp w funkcjonowaniu do­mu zszedłby na długo z pola widzenia. Że jednak powszech ny interes wymaga, aby do­mową dłubaninę kuchenno-pie lęgnacyjną zastąpić wysoko wy dajną, wyspecjalizowaną pro­dukcją, sądzimy, iż taki postu lat znajdzie się w planie społe czno-gospodarczego rozwoju. Nawet bez głosu ojca, wołają­cego na puszczy.
IRENA FRĄCKOWIAK
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CZERWIEC Piotra,
on Pawia

Piątek Słońce: 3.22—20.17

t TEATRY J

Ł?
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kilk Klak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Bilskiej”.
OPERA — g. 19 ..Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA i MARCINEK — nie­

czynne.

W WOJEWÓDZTWIE
OSTRÓW: „Niech no tylko za­

kwitną jabłonie”.

t KINA J

CHODZIEŻ Noteć: „Król, dama, 
walet”.

CZARNKÓW: „Wielka włóczę­
ga ”•

GNIEZNO Lech: ..Jeźdźcy”; Po­
lonia: ..Droga do Saliny”.

GOSTYŃ: „Bolesław Śmiały”.
JAROCIN: „Ostatni wojownik”.
KALISZ Kosmos: ..Dziewica i Cy 

pan” i „Zdobycz”: Oaza: „Męż­
czyzna, który mi się podoba”; Sty 
lewe: ..Walter broni Sarajewa”.

KŁODAWA: „Znikający punkt”.
KOŁO: „Poszukiwany, poszuki­

wana”.
KONIN Górnik: „Gangsterski 

Walc”.
KOŚCIAN: „Szepczące ściany”.
KÓRNIK: „Lew w zimie”.
KROTOSZYN: „Poszukiwany, po 

arukiwana”.
KRZYŻ: „Poślizg”.
LESZNO: „Port lotniczy”.
MIĘDZYCHÓD: „Tylko wtedy, 

gdv sie śmieje”.
NOWY TOMYŚL: „Czarownica z 

bagien”.
OPORNIKI: „Kopernik”.
OSTRÓW Roma: „Na rabunek”;

Słońce: „Jezioro osobliwości”.
OSTRZESZÓW: „Anatomia mi­

łości” i „Podróż za jeden uśmiech”.
PU.A Iskra: „Godzilla contra He 

dora”; Koral: „Dziewczyna z gór”: 
Sokół: „Wspomnienia z przyszło­
ści”.

PLESZEW Hel: ..Król. dama, wa 
let”: Pluton: nieczvnne.

RAWICZ: „Był sobie łajdak”.
ROGOŹNO: „Klan Sycylijczy­

ków”.
RYCHTAL: „W cieniu gilotyny” 

i „Młodzi zakochani”.
SŁUPCA: „Wesele”.
ŚREM Klubowe: „Mordercy w 

imieniu prawa”; Słonko: „Mój ko 
cMnr Robinson”.

ŚRODA: „Max i ferajna”.
SZAMOTUŁY: „Poszukiwany, po 

gzukiwana”.
TRZCIANKA: „Anatomia miłoś­

ci”.
TUREK: „Rewizja osobista” i 

„HHm Aleksandra Macedońskie- 
* WOLSZTYN; „Niebieski żoł­
nierz”.

WRZEŚNIA: „Kłopoty z cnotą”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma. Kambodża”.

Ł BABIO □

PROGRAM I: 7.40 Taktv 1 minu- 
tv: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolie: 8.35 Muzyczny rejs: 
9.05 Miniaturv instrumentalne: 9.30 
Berlin z melodia i piosenka: 9.45 
Sn=®wa Państwowy Zesnół Pieśni I 
i Tańca „Mazowsze”* 10.08 3 gene- 
raci* — 3 stvle: 10.40 Co słychać 
w święcie: 10.45 T.ato z radiem* 
17.20 KoszaHn na mnzvcznei ante­
nie — cz. I: 12 30 Konc"rt życzeń* 
17 50 Ko*»z?iin na muzycznej ante­
nie — cz. TT: 13.25 Poradnik rolni­
ka* 13 35 Koszalin na muzycznej 
antenie — cz. ITT: 14 .Alert dla bio­
sfery; 14.05 Przeboje znad Morza 
S-ódricmnero; 14.30 Sport to zdro 
wi»: 14.35 500 sek. mel. filmowych: 
15.05 Z polskiej fonoteki: 15.30 Re­
fleksy; 15.35 Estrada Przyjaźni: 
16.18 Mel. i piosenki o morzu* 16.30 
Płyty z różnych stron — Hiszpa­
nia: 16.55 Prooozvcje na dziś — 
omówienie programu muzycznego: 
17 Studio Młodych — Radio-kurier: 
17.15 Studio nowości: 17.50 Z księ­
garskiej lady; 18 05 Rytmostonem 
po kraiu i świńcie: 18.30 Biuro Lis­
tów odpowiada: 18.40 Przeboje na 
instrumenty: 19.05 Muz. i Aktuałn.: 
19.30 Gwiazdy światowych estrad: 
20.15 Wokalne turniei miast: War 
trawa — londrn — Praga; 21 Mi­
niatury rozrywk.; 21.25 Studio Mło 
dś*ch: Naszym zdaniem: 21.30
Rytm, taniec, niosenka: 2’.35. Rytm. 
tani»c. piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc 
nv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 22 23 . 24. 1. 2 , 2.55.

PROGR AM TT* 8.45 Muzyka snod 
strzechy: 9 Przed startem na wvł- 
S?e uczelnie* 9.20 Przeboje Burta 
Berharacha: 9.40 „Wakacje, waka­
cje” — and. dla przedszkoli: 10 
„T tnia przeznaczenia” — onow.: 
1O.30 Muzvka onerowa; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie: 11.20 
Mnwka: 11.35 Posten w gospodar­
stwie domowym: 11.45 Od Tatr do 
Fa»tvkut 12.05 Konc. rozrywkowy: 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 

startem na wrższe uczelnie; 
13 20 Piosenki o Warszawie: 13.35 
„Żegluga na antypody” — fragm. 
p-nry. 13.55 Mini przegląd folkio- 
rystycznv — dziś Dania: 14 Wię­
cej. leniej, tenici; 14.15 Tu Radio 
Moskwa: 14.35 Koncert z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie: 15 Ra 
dioferie w kręgu przyjaciół: 15.40 
Amatorskie zespoły; 16 Kto nas 
uczy jeżyków obcych (magazyn 
językowy); 17.25 And. oświatowa: 
17.40 Aud. sportowa: 17.50 Radio- 
express: 18 Poznański konc. ży-, 
rżeń: 18.40 Antena nowatorów: 19 
Studio Młodych: „Wędrujący mi­
krofon”* 19.15 Jeżyk angielski; 
19.30 Odtworzenie z sali Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie kon- 
c^ttu symfonicznego z okazji 500-1e 
cia urodzin Kopernika: 20 Dyskus­
ja literacka: 20.20 d. c. koncertu: 
21 Muzyka rozrywk.: 21.10 Po pre­
mierze „Dziadka do orzechów”;

Zielone klasyu w Petrykach

Wakacyjne „lekcje" uczniów 
kaliskich szkół ekonomicznych

Dla uczniów, którzy ukończ ywszy szkołę podstawową po- 
dejmą od września naukę w średniej szkole, czas beztros­
kich zazwyczaj wakacji zawiera w sobie trochę niespokojne 
oczekiwanie i — sporo niewiadomych. Wyrażają się one w 
pytaniach typu: jak będzie w nowej szkole? jakich spotkam 
w niej kolegów? jacy będą mnie uczyć profesorowie?... Od­
powiedzi na te pytania przynoszą zazwyczaj dopiero pierw­
sze szkolne dni, długo więc trzeba czekać na pozbycie się 
nowicjuszowskiej tremy. Jest jednak od tej „reguły” intere 
sujący pedagogicznie wyjątek...Uczniowie, przyjęci do pierwszych ]<las Liceum Ekono micznego i Zasadniczej Szkoły Handlowej w Kaliszu, już w czasie wakacji zapoznają się ze sobą nawzajem, spotykają się z dyrektorem i z profesora mi. z aktywnymi społecznie uczniami starszych klas, a tak­że zaznajamiają się z pracą or ganizacji młodzieżowych i szkolnego samorządu, z reguła minem uczniowskim i z trądy cjami swej nowej szkoły. Już od 5 lat dyrekcja i grono pe­dagogiczne kaliskich szkół eko nomicznych organizują co ro­ku „zielone klasy” dla nowi­cjuszy w ramach powszechnej formy szkolnych obozów let­nich. Trzykrotnie wakacyjne spotkania „pierwszoklasistów” odbywały się w Gołuchowie koło Kalisza, od ubiegłego zaś roku organizowane są w Petry 

kach.
Tutaj od 20 czerwca do 4 lipca, w 

dwóch kilkudniowych turnusach, 
na obozie, kierowanym przez mgr 
Zofię Orawiec, przebiegają waka­
cyjne „lekcje” prawie 150 nowo 
przyjętych uczniów, którzy wkrót­
ce będą zdobywać zawód ekonomi

Prztyczek

O pół godziny 
za wcześnie
Atmosfera koleżeńskiego 

spotkania była tak mila, że 
kiedy nadszedł czas rozsta­
nia zdumiony stwierdziłem, 
że dochodzi już godz. 22. 
Nie pomógł maratoński 
bieg. Ostatni autobus ze śre 
dzkiego rynku w kierunku 
dzielnicy Jeziorany odszedł 
tym razem punktualnie — 
o godz. 21.50.

Pokonując pieszo drogę 
powrotną do domu zastana 
wiałem się dlaczego aut obu 
sy tak wcześnie kończą os­
tatni kurs. Przecież przesu 
ni ecie odjazdu o 15 minut 
nie stanowiłoby dla obsłu­
gi większego problemu, zaś 
dla wielu pasażerów, po­
wracających z wieczornych 
seansów kinowych, przedsta 
wień estradowych, imienin.

itp . byłoby topociągów . _
poważnym udogodnieniem.
Warto by chyba nad tym 
się zastanowić.

Jest jeszcze inny problem. 
Przystanek autobusowy na 
Jezioranach to właściwie 
tylko oszklona uńata. zloka 
lizorcana obok kiosku „Ru­
chu". w którym można za­
opatrywać się w bilety przz 
jazdu. Wiata czyni wrażenie 
bezpańskiej. Nikt nie tro­
szczy się o jej stan i wygląd 
estetyczny, nikt nie chroni 
przed wyrostkami, zabawia 
jącymi się nie zawsze w 
sposób, zanewniający ca­
łość szyb. Czy ten stan ni­
kogo nie niepokoi? (za)

21.50 Muz. rozrywkowa; 22 Studio 
Młodych: Magazyn studencki; 23 
Po raz pierwszy na antenie; 23.40 Z

WIADOMOŚCI: 3.30, 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30,
21.30. 23.30.

U w a g a: UKF 69,74 
miłuje program TI.

4.30. 5.30,
13.30, 18.30,

MHz trans-

1&15 Pro
gram stereofoniczny.

PROGRAM Ul: 7.30 Polacy na 
świecie — gawęda: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Solo i w duecie: 9 „Pamiętni­
ki z trzech mórz i jednego ocea­
nu” — pow.* 9.10 J. Haydn: Trio 
D-dur; 9.30 Nisz rok 73: 9.45 Słvn 
ne imnrowizaćje jazzowe: 10.05 Mi 
krorecital Edwarda T.icznerskiego; 
10.15 Język niemiecki: 10.35 Bałtyc 
ki eksnres muzyczny; 11.05 „Nie­
widzialny człowiek” — słuch.; 11.25 
W roli głównej Kareł Gott; 11.45 
„Pożegnanie z bronią” — now.: 
12.20 „Skwar” — gra Big Hand Sto 
dola: 12.25 Za kierownica; 13 Stu-
dio Bałtyk: 15.10 Mt 
dry Oliwskiej* 15.3(1 oela-
rlnny z dźwigu" — rep.: 15.50 Ma­
rianna Wróblewska i „Rama 111” 
16.05 Wydawnictwo pod żaglem: 
16.15 Morskie opowieści w pio*

sty handlowca. Większość
uczniów pochodzi z innych powia­
tów niż kaliski: z ostrowskiego 
pleszewskiego, jarocińskiego, turec 
kiego, konińskiego — taka jest bo 
wiem „geografia potrzeb”, które za 
spokajają kaliskie szkoły ekono­
miczne.Na szkolnym boisku w Pe­trykach stanęło 7 namiotów. Dziewczęta i chłopcy spędzają tu czas w harcerskim stylu — wypoczywają, bawią się, dysku tują, podejmują prace społecz ne, zapoznają się z ludźmi i ze sprawami nowego środowiska, a na zakończenie oboju wyjeż dżają na atrakcyjną wyciecz­kę. Petryki są z wielu wzglę­dów miejscowością bardzo „wychowawczą”. Ta odległa o 20 kilometrów od Kalisza i za­ledwie o 2 kilometry od Stawi szyna wieś jest czysta i praco wita O atmosferze Petryk de­cyduje jednak przede wszyst­kim przodujące, od lat wzoro­wo prowadzone, wysoko wyspę cjalizowane „tulipanowe gospo darstwo hodowlane’’, czyli Sta cja Nasienno-Szkółkarska. Jej dyrektor, inż. Henryk Stanieg, jest wielkim przyjacielem mło dzieży i bardzo pomaga orga­nizatorom szkolnego lata. Dzię ki tej pomocy uczniowie są zaopatrzeni w ■wodę, mleko, w warzywa. Znaczący (choć przecież przypadkowy) jest rów nież fakt, że w tej wzorowej Stacji główną księgową jest wychowanka Liceum Ekono­micznego w Kaliszu, pani Ire­na Kamieńska.

Przy okazji przedstawiania sprzy 
mierzeńców tej interesującej ini­
cjatywy pedagogicznej kaliskich 
szkól ekonomicznych warto powie 
dzieć o tych, którzy pomagają w 
pracy szkoły przez cały rok. Są to 
komitet rodzicielski i zakłady opie 
kuńcze, wśród których wyróżniają 
się szczególnie trzy: Przedsię­
biorstwo Handlu Częściami do 
Sprzętu Rolniczego „Agroma” ze

Szczypiorna oraz MHD — Artyku­
ły Przemysłowe i WSS z Ka­
lisza.Szkolnictwo ekonomiczne ma w Kaliszu bogate tradycje. W Liceum Ekonomicznym od­był się niedawno (2 i 3 czerwca br.) wielki zjazd byłych wy­chowanków, którym zapoczą­tkowano obchody 50-lecia szko ły ekonomicznej w Kaliszu. Ci, którzy będą wychowanka­mi drugiego 50-lecia kaliskiej „handlówki” — nowo przyję­ci uczniowie — dzięki wakacyj nym spotkaniom w Petrykach pójdą we wrześniu do swojej szkoły bez onieśmielającej tre my.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

W poznańskim ZOO
na Białej Górze

-

Szkoła pegeerowskich kadr
Państwowe Technikum Rolnicze w Grzybnie (powiat Śrem- 

ski), ksztaici kadry głównie dla Kombinatu PGR Manieczki. 
Rekrutująca się z okolicznych miejscowości młodzież znajdu­
je po ukończeniu szkoły przeważnie zatrudnienie w gospo-
darstwach tego kombinatu, ewentualnie 
skie gospodarstwa.Wielu absolwentów ukończy­ło bądź kontynuuje studia wyż sze. Niektórzy zajmują odpo­wiedzialne stanowiska w pro­dukcji lub administracji rol­nej. Np. Czesław Wypych, któ­ry ukończył Zasadniczą Szko­łę Ogrodniczą w Grzybnie (bo i takim reorganizacjom ulega­ła w ciągu 25-lecia szkoła), kontynuował naukę na Wy dziale Ogrodniczym Akademii Rolniczej w Poznaniu. Obecnie jest kierownikiem sadów w Pamiątkowie. Absolwentka technikum 4-letniego z roku 1952. Zofia Paszkiewicz póź­niejszy inżynier Akademii Roi niczej w Poznaniu, magister Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, otwo rzyła przewód doktorski w Akademii Rolniczo-Technicz­nej w Olsztynie.Prowadzący własne gosoo- darstwo w rodzinnej wsi Mor­ka absolwent technikum z ro­ku 1969 Krzysztof Kurek nale­ży obecnie do przodujących rolników w swej gminie. Zdo­bytą wiedzę wykorzystuje prak tycznie dla intensyfikacji pro-

dukcji w dobnych
wraca na rodziciel-gospodarstwie. Po- jemu gospodarzy z

——
ODPOWIADAMY

badaniom okresowym i kontrol­
nym. (1283)

Stanisław P„ pow. Września. —

Barbara O., pow. Środa. — Ra­
dzimy zwrócić sie do Stowarzysze­
nia Księgowych w Polsce, oddział 
w Poznaniu, ul. Kościelna 19. Sto-

Przedmioty z kutego żelaza 
rdzewieją, jeżeli pociągnie je 
politurą do mebli. (1316)

nie
pan

warzyszenie to prowadzi 
kursy doskonalenia kadr

roczne 
finanso-

wo-księgowych. Stowarzyszenie to 
posiada również oddziały w Gnie­
źnie. ul. Klonowa 3 i Ostrowie, ul. 
Wrocławska 22. (1408)

R. Z„ Ostrzeszów. — Zezwolenie 
na prowadzenie warsztatu usługo­
wego wydaje Wydział Przemysłu 
Prezydium PRN, zaś lokale użytko 
we przydziela Wydział Spraw Lo­
kalowych. (1363)

Halina K„ Poniec. — Dom Sprze 
dąży Wysyłkowej znajduje sie w 
Łodzi przy ul. Limanowskiego 166. 
Katalogi oferowanych klientom to 
warów są do wglądu lub nabycia 
w urzędach pocztowych. (1216)

B. R., Pleszew. — Do impregna­
cji namiotu można użyć Hydrofo- 
bolu albo Petrofobolu. Preparaty 
te sprzedają sklepy z artykułami 
chemicznymi. Sposób użycia po­
dany jest na dołączonej wewnątrz 
opakowania instrukcji.

/Aleksandra P„ Zbąszyń. — Zgod­
nie z przepisami o bezpieczeństwie 
i higienie pracy, instytucja obo­
wiązana jest przed dopuszczeniem 
pracownika do pracy poddać go 
wstępnym badaniom lekarskim. W 
czasie zaś zatrudnienia, podlega on

sence: 1G.30 Muzy na statkach — 
rep.; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — pow.; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Pisarz miesiąca — Ju­
lian Kawalec; 18 Nowe, nowsze i 
najnowsze: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Z kompozytorskiej te 
ki J. Tomaszewskiego; 19.05 „Ka­
pitan Bloos” — pow.; 19.35 Muz. 
poczta UKF;20 Wieczór autorski J. 
Kasprowego i II. Jabłońskiego; 
20.25 literackie portrety Wybrze­
ża: 20.55 Co kraj — to instrument; 
21.15 Neptunalia ze szkatuły — 
aud. rozrywk.; 21.50 „T egenda Bał 
tvku”; 22.08 Gwiazda siedmit/ wie­
czorów — Carole King: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Monologi re-
cytuje T. Gwiazdowski: 23.05 
cert tylko dla melomanów: 
Śpiewa Irena Jarocka.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8.
12.05, 15. 17. 19, 22.

Kon-
23.30

10.30,

TELEWIZJA J

PROGR AM I: 10 — „Oficer śled­
czy” — fab. film radź.: 15.20 — Po­
litechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Zadania egzami-

MO prosi świadków
w dniu 4 br. około godz.

8.20 w miejscowości Tarnowo pow.
Oborniki pociągu osobowego

cenzusem Technikum w Grzyb nie spotykałem nieraz w re­porterskich rajdach po Wiel- kopolsce.Technikum, kierowane przez 
inż. Tadeusza Muszyńskiego, kształci nie tylko dobrych fa* chowców, lecz również wycho wuje przyszłych działaczy spo łecznych. Młodzież biorąca udział w czynach społecznych pomagała w budowie stadio­nu sportowego, dając roboci­znę wartości 160 000 zł.Przejęcie obiektu szkolnego wraz z gospodarstwem przez Kombinat PGR Manieczki, co nastąpiło w roku 1963, znacz­nie poprawiło bazę material­ną Technikum. W ciągu 10 lat współpracy wybudowano m.in. tymczasowy budynek szkolny, który następnie zmodernizo­wano, studnię głębinową, ada­ptowano budynek gospodarczy na internat o 120 miejscach. Obecnie buduje się halę gim­nastyczną kosztem prawie 3.3 min. zł, która zostanie oddana do użytku jesienią br.W najbliższych latach tech­nikum otrzyma nowy budynek szkolny, centralną kotłownię i mieszkania dla pedagogów. Technikum Rolnicze w Grzyb­nie zostało ostatnio wyróżnione za wzorową działalność zbioro­wą Odznaką Honorową „Za Za­sługi w Rozwoju Wojewódz­twa Poznańskiego”. Szkole na­dano uroczyście imię Józefa Wybickiego, twórcy Hymnu Narodowego, który w Maniecz kach osiadł po trudach wo­jaczki i tutaj dokonał żywo­ta, Załoga Kombinatu PGR ufundowała piękny sztandar, który przekazano dyrekcji i młodzieży technikum, (emp)

nr 5513 relacji Poznań — Pila, 
prawdopodobnie wypadła Ewa 
Duszkiewicz urodzona 25. 4.1957 r.

Do tej pory jednak nie ustalo­
no naocznych świadków wypadku.

W związku z powyższym osoby, 
jadące tym pociągiem, mogące u- 
dzielić jakichkolwiek informacji 
o zaistniałym wypadku, proszone 
są o skontaktowanie się z Komen 
dą Powiatową Milicji Obywatel­
skiej w Obornikach, względnie z 
najbliższą jednostka MO. (na)

nacyjne” cz. IX i X; 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Nie tylko dla pań; 
17.10 — „Za kieroAvnica”; 17.50 —
Teleskop; 18 — Dla młodych wi­
dzów — Teleferie — „Raz, dwa, 
trzy... a czasem cztery” — „Złama­
na strzała” — film — Siad Śmia­
łych”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor): 20,15 — 
w mundurze” w wyk, 
Estradowego „Flotylla”; 
Panorama — tygodnik 
styczny; 21.35 — Teatr TV — Ka­
rdy Śzakonyi — „Zakłócenia w

,Piosenki 
Zespołu 
20.55 —

publicy-

odbiorze” — Adaptacia i reżyseria

Najstarsza mieszkanka 
pow. ostrzeszowskiego

Elżbieta Małecka — miesz­kanka wsi Mostki w gminie Kobyla Góra, w powiecie o- strzeszowskim 26 czerwca br. ukończyła 100 lat życia. God­nym podkreślenia jest fakt, że Jubilatka całe swoje życie od urodzenia spędziła w tej wsi. Samotnie prowadziła (mąż jej zginął w I wojnie światowej) gospodarstwo rolne i wycho­wywała cżworo dzieci. Obec­nie najstarsza jej córka — Anna ma już 63 lata i opieku je się swoją 100-letnią matka.Jubilatka doczekała się 23 wnuków,! 29 prawnuków i jed nego praprawnuka. Cieszy się
— R. Smażewski 
i wiadom. sport, 
ka (powt.), 

PROGRAM II:

22.35 — Dziennik
23 — Politechni-

16.50 — Huta T.e-
gnica; 17.20 — Po drugiej stronie 
Bałtyku; 17.50 — TV Giełda Wy­
nalazków: 18.30 — Lekcja' 3Ł' (ostat­
nia) języka angielskiego: 19 — 
„Pan Hulót wśród samochodów” — 
(Potyczki z filmem); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik — (kolor): 20.15 
— Wspomnienie o S. Jasiukiewi- 
czu oraz widowisko wg pism K. 
Kolumba pt. „Cztery wielkie wy- 
nrawy do Indii”. W roli Kolumba 
S. Jasiukiewicz: 21.35 — 24 godzi­
ny — (kolor): 21.45 — Portret Do­
riana Grey’a” film fab. nrod. USA; 
23.30 — Program na sobotę.

obecnie dobrym zdrowiem,również dobrą pamięcią.Ostatnio złożyli jej wizytę: sekretarz KG PZPR Bolesław ^hałupnik, naczelnik Urzędu Gminy w Kobylej Górze — :nż. Dobrzycki, przedstawiciele władz now:ati6'’’vch i c^ółdzie] czych. Przekazali oni Jubilatce kwiaty, dyplom, premie pie- Uężna oraz życzenia długich leszcze lat życia w spokoju i zdrowiu. Do życzeń tych dolą cza sic także redakcja „Gło­su”. (hp)

Od kilku lat na 100-hektaro­
wym leśnym obszarze na Bia 
łej Górze w Poznaniu budo* 
wany jest Ogród Zoologią, 
ny. Powsfaje on pod egidą 
Społecznego Komitetu Budo­
wy. Do tej pory zagospoda* 
rowano już spory teren, dzię 
ki czemu przebywa fu ponad 
200 zwierząt. Mają one fam 
znacznie lepsze warunki by­
towania, niż w starym ZOO 
przy ul. Zwierzynieckiej. We 
wrześniu przyszłego roku, 
na 100-lecie obchodów istnie 
nia starego poznańskiego O* 
grodu Zoologicznego, udo­
stępni się zwiedzającym oko­
ło 50-hckfarowy teren wraz 
z urządzonymi 6 stawami. Be 
dą one nie tylko ozdobą 
ZOO, lecz również zgromadzi 
się na nich ptactwo wodne, 
jak np. pelikany i flamingi. 
Na Białej Górze wiele prac 
wykonują społecznie miesz­
kańcy Poznania i Wielkopol 
ski. W sumie na budowę te­
go pięknego, usytuowanego 
wśród lasów ogrodu, przeka 
zano 9 min zł, a z dotacja­
mi 20 min zł. Wszystkie zwie 
rzęta na Białej Górze przeby 
wają prawie w naturalnych 
warunkach, jak widoczne na 
zdjęciu daniele i jelenie, (anj

Fot. — H. Kamza

echa .na s 
' publ

„Empik" w Gnieźnie
z W „Głosie Wielkopolskim” 10/11 bm. ukazał się artykułpt. „Więcej okien na świat” w którym zastanawialiśmy si? nad przyszłością międzynaro­dowych klubów prasy i książ­ki w naszym regionie. Napisa­liśmy między innymi, że „Em' pik” w Gnieźnie ma dostajecz nie obszerny lokal.„Pragnę zawiadomić ■— P1' sze w związku z tym kierow­nictwo „Empiku” w Gnieźnie -- że informacja ta nie jest ści­sła, gdyż właśnie nasz pik” od lat boryka się z tr^‘ nościami lokalowymi. danie jednej tylko czy»e na 60 miejsc nie pozwala n* prowadzenie pełnej działa n ścl Fakt ten poważnie cza możliwości ekspozycyjne- zmniejsza liczbę imPreZ’v.a przede wszystkim °S^anl ilość' czytelników, zwłas Ẑ/ młodych, na których nam oa dzo zależy. Od trzech la c l nimy starania o poszerz * metrażu poprzez adaptację giego niętra. Jesteśmy_ Pj7-ę nani, że możliwie w nie » czasie nasze starania uwieńczone sukcesem, a . czas działalność nasza jeszcze pełniejsza i z J korzyścią dla mieszkańców szego miasta”.

• ki®"To bardzo chwalebne, « .
rownictwo gnieźnieńskiego <* 
ku’’ dąży do poprawy sytua J 
kałowej swego klubu i dba w 
sposób o lepsze zas,’oko’?n^.eljś- 
teresów jego bywalców. N( . 
my jednak mieć na uwa<1 
blematykę „empików” w c‘ ' * 
regionie. Inne ośrodki, cho . 
Poznaniu, mają stosunkowo 
sze warunki lokalowe. TakZii(1oWa 
niejszą chyba sprawą jest 
nowych klubów w> duz5<K 
stach powiatowych i dzic 0 t 
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